
Prenumera ta  w miejscu: rocznie zł .
>_ kwartalnie zł.  12;  —  mies ię­

cznie zł.  5 ;  Nr.  pojedynczy gr.  10. N "
Prenumera ta  na p rowinc j i , z opłatą pSfcztową 
zł .  20 kwi talnie.  —  Opłata za inscrcję obwie- 

"  •  izczeń po gr .  10 od wiersza mającego l i t er  50 .

w  Warszawie dnia 10 Marca 1831 roku w e Czwartek.

R z e c z y  k r a j o w e .
R o s k s * y D z i e n n e .

w  kwaterze  g łów ne j  w W a r s z a w i e  d.  6 m a rc a  IS31 r.
Pan  Ludwik Mycielski by ły  podporucznik w 4 pu łku  

piechoty Rojowej , ojciec pięciorga dzieci, na has ło powsta­
jącej o jczyzny ,  porzuc i ł  ma ją te k ,  rodzinę i p r z y b y ł  * 
"■‘granicy , stanąć jako ochotnik w szeregach swojego da- 
»nego  pu łku .  W bitwach 10 i 20 lutego,  z łoży ł  nadawy.  
**• jno dowody ift§,tw« , tak dalece ,  *• officerowie z wła.

neg0 nalc oionia umyśl i l i ,  prosić o niego na dowódzce 
t e J T k t -  ^  pamiętna bitwa na dniu 25 lu-
siehie . 01 pan ^ Ul^w|k Myciel ski ,  p rzewyższył  sam 
polepy z o' ̂ 4 C.r '  czynach i okryty chlubnemi r a n a m i ,
wi.» osobi»"v? ^ . i spi T ę ° j cy 7' ny- cl i t , oła  imienio-
poczytuje c , y n ó w  Pans Mycielskiego w boju,
s łe inu \  i obo" lą ,!,!k oddać sprawiedliwość pole- 
p i s a no ł  JCIł  ny woJ i  siły zbrojnej  na rodowej , ( p o d -

Ł . S .  ~ f

V  k waterze g łó w n Ą  w W a r s z a w ie  d n ia  6 m arca  1831 r .  
Uwiadomią się « o ) s k o ,  żo j e n e r a ł  piechoty h rab i .

pod I W,eCk.i ’ ln,an°.Wa0)'m l0S,ał  P,Be* r *ąd narodowy 
Warg.™'*1" ^  b ‘ m ‘ ' r * g °k e r n a to re |n miasta stołecznego 
rządu nar j  J cn*rał  dywizji Wojczyński ,  otrzymawszy od 
wiązków g „ ( We^° na w'*’asile żądan ie ,  uwolnienie od obo- 
si ły zbrojuć /*, ' n ', lo‘ a’ P1-?-eznaczony in zostaje n i  dowódzcę 
kownik »  s z t . ^ ' w województwo Krakowskie.  Pul-  
nym zos t . ł  przezS, ”Wl|1̂ K a m i e ń s k i  Ludwik , m i 9 n o w a • 
v iee-gubernatorem inlas,"81 oclo"> 1)013 d, ,iem 2 b .  m. i r.
ny wódz ,  si ły z b r o j n ć j  * sto^ec zn fg° Warszawy.—  Naczrl-
« e c A t . _ Z a  zgodność z onra, 0-‘io " Ćj ’ (  l, odP '8ano ) S k r z y
p u ł k o w n i k  QfcrisanoMs/5/8" l a ł ł l n > s zcf  szlaŁu g ł ó w n eg o ,

f T k wa/erze  g łó w n e j  w fV a rsz
Cele m uregulowania sztabów ; . • , . ..

n ?d Potrzebę „ i e było officerów ’ *■ "  " ‘V,?Cejn ,e JJ*ym P0 , i . a v , * Ustanowioną zośUie ni-
Dowódsca brv j  M: ’■ PO<,ług k'ó - l  mieć bf dą: 1)
d y wi*)i ,  t rzech , ^  ’i • ° en ^ > Ul łn ,ów. 2 )  Dowódzca  
Dowodzący k or mf JU ’ adłu» k ^ ,  i szefa sztabu.  3)

J  n > cz te r ech  ad ju t an tów ,  dwóch ad jun -

'z a wie d n ia  8 m a rc a  i S31.

k łó w ,  i szefa sztabu. —  Naczelny wódz siły zbrojnej ,  
(  podpisano ) S krzyn eck i.  —  Za zgodność z o ryginałem 
szef  sztabu głównego , pu łkownik Ciirzunowski.

B a n k  P o lsk i .  W dalszym ringu ogłoszeń w p r zed­
miocie losowania obligacij udziałowych,  zawiadamia n i-  
n ie j szem,  Se w myśl art .  3 inst rukcj i  z dnia 18 (30) s t y ­
cznia 1830 r. , odbędzie się w d. I I  b. in. o godzinie i)§ 
srana,  w gmachu bankowym,  posiedzenie przygotowawcze 
do losowania szczegółowego,  k tóre z dnia.  15 marca r.  b.  
nastąpi.

Na posiedzeniu tern kar ty obejmujące n u m c r l  obliga­
cij należących do serij w dniach 1 i 2 b. m. wyciągnię­
tych ,  będą p rze l i czone ,  sprawdzone,  w igielniki pojedyn­
czo zachowane i <1 o jednego koła włożone.  Następnie ka r ­
tki obejmujące wryażenio eumm,  podług planu towarzyszą-  
cego kontraktowi 42 miljonowej pożyczki ,  do odbyć się 
mającego na dniu 15 b. m. i r. szczegółowego losowania 
przeznaczonych,  będą podobnież po przel iczeniu,  sp ra w ­
dzeniu i szczegółowem zamieszczeniu w igielniki ,  do d r u ­
giego koła włożone ,  poczem koła zostaną zamknięte i 
opieczętowane, aż do otworzenia ich w dniu 15 marca r. b. 
w którym szczegółowe losowanie będzie przedsięwzięte.  
Waiszawa d. b marca 1831 r.  ( l u  podpisy.)

W iadom ości urzędowe od wojska.
'W y c z y ta w s z y  w p i smach  p u b l i c z n y c h  r a p p o r t  po da -  

ny  do .X,. I ł adz iw i ł ł a  n a c z e ln e g o  wodza  o b i twie  z a ­
szłej  w dn iu  21 lu tego  pod  wsią B i a ło ł ę k ą ,  j a k o  o d .  
d z i e l n i e ,  i p o d ł u g  wła s ny ch  moich p o m y s ł o w  w n ie j  
d z i a ł a j ą c y ,  widzęs ię  w obowiązku  ob jaśn ien ia  n i e k t ó ­

ry c h  p o w o ł a n e g o  wyżej  r a p p o r t u  w y ra ż e ń ,  j a k  na  p r z y ­
k ład:  , ,Z e  na  p r a w e m  sk rzy d le  w p u ł k u  łj do s t r z e żo n o  
b y ł o  t r o c h ę  n i e ł a d u . “  Z mej s t r o n y ,  n ie  m o g ę  t e g o  u-  
ważać za n i e ł a d ,  co b y ł o  s k u t k i e m  k on ie cz n oś c i ,  bo 
k ie d y 2 g i  ba t a l j on  p os ł an y  b y ł  wsp ie rać  p i e r w s z y ,  a 
późnie j  t r zeci  dwa p i e r w s z e ,  Wszystkie t r zy  najdz ie l ­
n ie jszy massom n ie prz y jac ie l sk im dając  o d p o r ,  aż  do 
s p r a w ie n ia  w mcii wie lk iego  n i e ł a d u ,  r o / k a z a n y  za ­
czyna jąc  us tęp z mtejsęa ś c i e ś n i o n e g o , j a k ie m b y ło  p o ­
d w ór z e  f o l w a r c z n e ,  o g r ó d  i część wsi,  n i e m o g ł y i n a ­
czej wy cho dz ić ,  j a k  s k u p io n e ,  zawsze j e d n a k  na j t ęższy
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p r z e c i w  n i e p r z y j a c i e l o w i  u trzym ując o g i e ń .  A le k t ó ż  
n i e  w i d z i a ł ,  że  b a t a l j o n  l s z y  w y s z e d ł s z y  n a  o t w a r t e  
m i e j s c e ,  n a t y c h m i a s t  w k o l u m n ę  d o  a t t a k u  h y ł  u szy  I ło­
w a n y m ,  i s w o ic h  t y r a l i e r ó w  w y s t a w i ł ;  t r z e c i  z a ś ,  j ako  
n o w e j  o rg a n i z a c j i , '  d ie  t a k  ł a t w o  o d  d r u g i e g o  m ó g ł  b yć  
o d d z i e l o n y m ,  co  p r z e c i e ż  n a s t ą p i ł o  za s t a r a n i e m  ad 
j u t ń n l o w  m o i c h ,  s z cz eg ó l n i e j  k a p i i a n a  K.C"'?'*Wt;;.
W tern if l iejscu o d d a ć  m u s z e  n a l e ż n ą  s p r a w i e d l i w o ś ć  ina 
j o rowi  B re n ń s k i e m n ,  s ze fów i s z t a b u  d y w iz j i ,  z t r z e c i m  
r o z k a z e m  do  m n i e  p r z y s ł a n e m u ,  a ż e b y  się z w o l n a  c o ­
f a ć ,  z z a w i a d o m i e n i e m  r a z e m ,  że  m n i e  p r z y c h o d z i  w p o ­
m o c  b r y g a d a  1 j e n e r a ł a  G i e ł g u d a .  S z l a b s  -o lb ce r  t en  
d z i e l n i e  się p r z y c z y n i ł  do  p r z y s p i e s z e n i a  p o r z ą d k u ,  u 
k t ó r y m  b y n a j m n i e j  n i e  w ą t p i ł e m ,  z a j ę ły  l e w e m  s k r z y ­
d ł e m  zb y t  s l a b e m ,  b o  d w o m a  b.ital-jorniuii w kol i ianuecb  
b'ty. ż a dn e j  a s s ek u ra c j i  z ap e łn i ap t ce i t i i  w i e lk ą  i o t w a r ­
t ą  p T z e s l r / e ń  m i ęd zy  wsi ą  a  l a s e m , na  k t ó r e  cz te ry  p u ł ­
ki j a z d y  n i e p r z y j a c i e l s k i e j  r z u cy ly  się b y ł y *  a/ ' d u p o  
k a d  p o m y ś l n y  z u k r y t e g o  w lesie b a t u l j o n u ,  n i e  n a s t ą ­
p i ł  sku t ł ds .

N ie  m o g ę  i t e g o  p o w i e d z i e ć ,  a ż e b y  j a z d o  p r z e z  jw .  
j e n e r a ł a  d y w iz j i  K r u k o w i e c k i e g o  z a l r / . y m a n a ,  p r z y b y  ł a  
do  m n i e  n a  p o w r ó t ;  co zaś  d o  r e s z ty  s z t a b u  t e g o ż  jw .  
j e n e r a ł a ,  t e g o  d o w ie d z io n e -w y p o p r z e d u i c b  c z y n a c h  m  
t w o ,  u p r z e d z a ł o  i t u  w s z y s t k i e  j e g o  r o z k a z y , lecz  j uż  
p r z y  k o ń c z ą c e j  się z u p e ł n i e  akc j i .

Nie d l a  m i ło ś c i  z a t e m  w ł a s n e j ,  a le  d l a  o d d a n  a s p r a ­
w i e d l i w o ś c i  p u ł k o m  k t ó r e m i  vy d a i u  t y m  m i a ł e m  s z c z ę ­
ś c i e  p r z y w o d z i ć ,  p o d a j ę  d o  p o w s z e c h n e j  w ia d o m o ś c i  k o ­
p i ę  r a p p o r t u  w d n i u  2 b .  m .  s z t a b o w i  g ł ó w n e m u  z ł o ­
ż o n e g o .  M a ł a c h o w s k i .

R a p p o r t  szczegó łow y o o d d z ie ln e j  b itw ie  p o d  I l ia -  
ło łg k ą .  —  D ni a  21 lu t ego oko ło  goilz. 9  r anne j ,  odeb ra ł em  
rozkaz,  nacze lnego  wodza X.  Ra dz iw i ł ł a ,  a że bym  z ca łą  
j noj ą b ryg adą  i s ześci ą  dz i a ł ami  z bat er j i  l ekk i e j  k a p i t a ­
na  Ł a p iń sk i e go ,  u d a ł  się n a ty ch m ias t  do B ia ł o ł ę k i  dla 
r o zp ozn an i a  ukazu j ącego  się p r zed  tąż  wsią n i ep rzyj ac i e l a  
i  s i ty  j o g o , - j a k  również  dla zabezpi eczen ia  odwro tu  j e ne ­
r a ł o w i  J an ko w sk i e mu  dn i em wprzódy  z dywizją  jazdy do 
m i a s t e c z k a  R ad zy m i n a  dla,  zab rani a  t amecznego ma ga z yn u  
żyw no ś c i  w y s ł a n e m u ,  k t ó r e m u  w a sseku rac j i  b y ł  t a kż e  
p r z y d a n y  j eden  batal jon z b r yg ad y  mojego dowództwa.

Rozkaz  ten  w y p e ł n i ł e m  , u i ar szeruj ąc  na T a r gów ek  
i B ru dn o  W przec i ągu  d w u g o d z in n y m ,  gdyż ok o ło  l i t e j  
p r z ed  p o łu d n i e m  b y ł e m  już  pod B ia ł o ł ę ką .  Z k ąd  n a ty c h ­
mi a s t  r o z e s ł a ł e m  p rz y d a n y c h  mi z gwardj i  honorowej  g i ­
dów dla wyszukani a  j e n e r a ł a  J a n k o w sk i e g o ,  z oświadcze­
n i e m  mu  na p i ś m i e ,  iż p r z y b y ł e m  z p i echot ą  i d z i a ł ami ,  
i  że jeże l i  może n i ep r zy j ac i e l a  z t y łu  n iepoko ić  i z lasu 
Wyprzeć ,  j a  go z p r z od u  at lakować b ę d ę ;  lecz jen.  J a n ­
k ow sk i ,  przeciw k tó r em u  dworna godz inami  wprzódy u ż y ł  
l j i ep r zy jRCic | p iechoty  i a r t y l l e r j i ,  b y ł  wówczas j uż  na 
wysokośc i  B i a ło ł ę k i  i w chwil i  lej  o t y l e  m ó g ł  sie ze mną  
p o łą C Z ,y ć ,  i£ ob j ą ł  s k r z y d ł o  p r a w e ,  odes ł awszy  nieco 
wprz-ody p r z yd any  sobie  w a sseku rac j i  ba ta l jon  do obozu.

O k o ło  godziny 2ej  po p o łu dn iu ,  n i e p r zy j ac i e l  wys tąpi ł  
na p rz ó d  w k o lu m n a d ) ,  a wk ró t ce  potein rozwini ę ty  w l inją 
bojową,  ul»jąc P°  °bydwóch s k r z y d ł a c h  kawnler j ę ,  w ś r od ­
k u  p i echo t ę  i wszędzie  rozs tawioną a r t y l l e r j ę ,  z g romem

k i l ku na s t u  dz i a ł  pos t ępo wa ł  ku m n i e ;  p r z y j ą ł e m  go r ó ­
wnym z dzi a ł  moich og n i em,  w pozycj i  na ten  ko n i ec  o b r a ­
nej , to  j e s t :  mając za oparci e  p r awego s k r z y d ł a  wieś B ia ­
ł o ł ę k ę  obsadzoną  j ed ny m bnl a l j onem , a za wsią r zeczoną  
u k r y t y  bata l jon  d rug i  dl i a s s e k u ra c j i ,  obadwa z p u ł k u  li 
p iechoty , r oz c i ągną ł em Unjp moją na lewo dwoma  batal jo- 

w ko lumn ach  z, p u ł k u  2^o p iech  ty ,  ba tal jon zaś t r z e ­
ci t egoż  pu łk  u ,  u k r y ł e m  vy les ic ,  do k tó r ego  rów n ież  po­
s ł a ł e m  Kurpiów z jent>r. J a n k o w s k i m  p r z y b y ł y c h .  Nie-  
p r - y j ac i ę l  , k t ó r ego  ca ła  p i echo ta  ku wsi sk i e ro wa ną  zo­
s t a ła  , r z u c i ł  się na nią gwał town ie ,  i po n a d e r  ży w ym  r ę ­
cznym  o g n i u ,  z m u s i ł  ba ta l jon  p u ł k u  6go do cofnięcia  się 
aż do fo lwa rku  na ko ń cu  tejże wsi będ jcego ; tam dop i e ro  
na d sz e d ł  mu  w pomoc ba ta l jon  u k r y t y ,  i mo rd e rc zą ,  d ł u ­
go na j ed n em  miejscu t rwającą,  r ozpoczą ł  walkę ,  wśród k t ó ­
rej  j en .  J ankowsk i  odbi er a  od nacze lnego  wodza roz.kaz na 
p i ś m i e ,  sp i e sznego  do. obozu powrotu  ; d o p e łn i a  go i od .  
Urywa moje prawe  s k r z y d ł o ;  lecz n i ep rzyj ac i e l  czy nie-  
d o s t r z e g ł s z y , czy t e ż  n ie  umie jąc  z zdar zen i a  tego k o r z y ­
stać,  p oda ł  mi czas zaradzen ia  z ł e m u  przez  użyc ie  z l e w e ­
go s k r z y d ł a  połowy p u ł k u  j a zdy  dowództwa p u łk o w n ik a  
Dub ieck iego ,  k tó r e mu  za n i eods t ąp i e n i e  mn i e  potnimo roz ­
kazu,  za wzorowy w tern zda r ze n i u  p o rz ą de k  , i za d z i a ł a ­
n ie  z k rw ią  z i m n ą ,  z a s łuż one  należą  się poch wa ły ' ,  że  
nowo u formowany  p u ł k  do końca  na l eżyc i e  swoją p e ł n i ł  
powinność .

Poni eważ  w chwil i  na j t ęższego ogni a ,  i mn ie  powtórn i e  
nadchodz i ł y  rozkazy  w imien iu  nacze lnego  wodza za l eca ­
ją ce  odwrót ,  r oz po cz ą ł e m  go p rze to  lecz jak najwolni ej  u-  
sku t eozn i ać  i to nie wp rzód ,  aż bata l jon  z p u ł k u  6 przez  
jen.  J an kow sk i ego  odpuszczony ,  do a s sek u row an i a  dwóch 
p i e rwszych  zwróco ny m nie zo s t a ł .  Jazda  n i ep r zy j ac i e l s ka  
prawego  s k r z y d ł a ,  dos t r zeg ł s zy  mój odwró t ,  kus i ł a  się na ­
paść na sk r z y d ł o  moje l e w e ,  i t ym  k o ń ce m  nap rzód  k ł u ­
s em,  a pot em p e ł n y m  pu śc i ł a  się g a l o p e m ,  lecz batal jon 
w les ie  u k r y t y  przepuśc iwszy  ją t ak  r zę s i s t ym  i s ku t e cz ­
nym z t y ł u  p r z y w i t a ł  o g n i e m ,  iż ze znaczną  s t r a t ą  i w 
na jwiększym n i e ł adz i e  z e m k n ę ł a .  Śm i a ł e  to i p om yś lne  
z s t r on y  naszej powodzen i e ,  t y l e  up o k o rz y ł o  i s t i u m i ł o  
n i e p r z y j a c i e l a ,  iż odbywającego  s ię dalej  W obl iczu jego 
odwrotu,  nic m i a ł  śmia ło śc i  n i e p °k ° ' ó -   ̂ ^

Z nadchodzącym w i e c z o r e m ,  g']y  ogi cn  dz ia łowy wol-  
n ieć zaczął ,  n a d c i ą gn ę ł a  w a s sekurac j ę  p ić rwsza  b r y g ad a  
p ie rwsze j  dywizj i  p i echo ty  , a za z apadn i ęc iem n o c y ,  n i e ­
przy j ac i e l  doszed ł szy  do p ierwszej  mojej ,  pod B ia ł o ł ęk ą  po ­
zycj i ,  spoko jn i e  na n |Cj pozostał .

W akcj i  opisaoćj  p o w y ż e j ,  odznaczy l i  się szczegól ­
niej  p od pu łk o w n ik  P ł onc zy  ń sk i  , dowodzeń p u ł k u  2go  
p iecho ty ,  zawsze na czel e ko lu m n  swoich p r z yw odzący ,  i  
przy  t y r a l j e r ach  r a n n y ;  kap i t an  g r enad j e r ów  z p u ł k u  6go 
Kępsk i  na jwal eczn i e j  b roni ący  wejścia oo wsi n i e p r zy j a c i e ­
lowi,  i t amże  r a n n y ; obadwaj  już z m a r l i ; k ap i t an  M am ni  wa­
lecznie  p ie rwszego wsp i er a j ąc  i n i e u s t r a s z o n e g o  męztwa da-  
jac dowody,  r an am i  o k r y t y  zos tał -  Kap i t an  iŁyszkicwicz 
* p u ł k u  2 go p i echoty  dowodzący  t y r a l j e r a m i , „ t r zy  my wał  
t ychże  p rzez  noc ca ł ą  z oddz i a ł ami  w t y l e , t u z  p r zed  s am ym  
n i ep r zy j a c i e l em .  Adju t anc i  b r y g a d y ,  kap i t an  inwal idów Ko­
z łowski ,  za s t ępu jąc  n i e obecnego  p u łk o w n ik a  Gór s k i eg o  i 
p od pu łk o w n i k a  Rodczask i ego ,  obydwóch r a n n y c h ,  w cza s i e  
u s t ęp u  p u ł k u  Cgo ze  wsi ,  t e n że  p u ł k  , do u fo rmowan ia
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t r z e c h  o d d z i e l n y c h  b a ł a l j o n o w y c h  k o l u m n ,  n i e m n i e j  w y -  
s • 'Wlenia  t y r a l j c r ó w  w ś r ó d  n a j t ę ż s z e g o  n i e p r z y j a c i e l s k i e g o  
° g n ‘<> p i z y p r o w a d z i ł .  K a p i t a n  D ą b r o w s k i  z p u ł k u  2 g o  p i e -  

» p r z y b r a n y  d o p e ł n i e n i a  o b o w i ą z k ó w  a d j u t a n t ” ,  i nę -  
* n y,  p r z e z  c a ł y  c i ą g  r o z s ą d n i e  c z y n n y ,  o k a z a ł  s i ę  u s p o ­
s o b i o n y m  d o  p o s i a d a n i a  z a s z c z y t n i e  w y ż s z y c h  s t o p n i  woj  
s k o w y c h .  O p r ó c z  w y m i e n i o n y c h ,  d a ł o  r ó w n i e ż  w i e l u  i n ­
n y c h  o f l i c c r ó w  d o w o d y  m ę z t w a ,  o d w a g i  i s z l a c h e t n e g o  p o ­
ś w i ę c e n i a  s i ę ,  l e c z  n a z w i s k  i c h  p r z y  z a s z ł e j  w m o j e j  k o i n -  
m e n d z i e  o d m i a n i e ,  s z c z e g ó ł o w o  w y m i e n i ć  n i e  j e s t e m  w 
możnośc i .

P o d a j ą c  z a l e c a j ą c y c h  s i ę  w b o j u  , n i e  m o g ę  u b l i ż y ć  
c " ' a l e b n e g o  w s p o m n i e n i a  o p r z y d a n y m  d o  s ł u ż b y  w b r y ­
g a d z i e  p o d c h o r ą ż y m  z g w a r d j i  h o n o r o w e j  k o n n e j  , g i d z i c  

‘i k o n s ,  k t ó r y  n i c  z w a ż a j ą c  n a  o t r z y m a n e  d w a  p o s t r z a ł y  , 
'‘s z ę d z i e  g d z i e  t y l k o  b y ł  w y s ł a n y m  ,  n a j ś m i e l e j  d o c i e r a ł .

W a r s z a w i e  d .  2 m a r c a  1 S 3 i  r .  —  M ałachow sk i .

s e n a t o r s k a  i p o s e l s k a  n a  z a w c z o r a j s z e m  p o s i e d z e -  
n , u  , p o s t a n o w i ł y  u m i e ś c i ć  w p i s m a c h  p u b l i c z n y c h  a d r e s  
p o n i ż e j  w y p i s a n y ,  a p r z e z  g w u r d j g  n a r o d o w ą  d o  i z b  p o ­
d a n y ,  '

»l i c p r c z e n t a n c i  narodu P olsk iego ' .  K i e d y  b e z p r z y k ł a .  
Yn e  b o h a t e r s t w o  z a s t ę p ó w  n a s z y c h ,  u t i z y m u j e  k i j k a k r o ć  
l i c z n i e j s z e  n i e p r z y j a c i ó ł  s z e r e g i ,  k i e d y  w r o g i  n a s z e  s p o ­
g l ą d a j ą  n a  s t a r o ż y t n e  w i e ż e  s t o l i c y , k i e d y  r a c h u b y  m ę ż n y c h  
VTo j s k a  n a r o d o w e g o  d o w ó d z c ó w ,  n i e  m o g ą  b y ć  n a m  w i a d o -  
n a e m i ,  j a k  i c h  d o ś w i a d c z o n a  m ą d r o ś ć ,  r o z k a ż e  p o s t ą p i ć  we  
w z g  ę z i e  o r o n y ,  l u b  o p u s z c z e n i a  W a r s z a w y ;  t a k ą  t o  c h w i -  
J J  g w a i  ja n a i o d o w a  m i a s t a  s l o ł e c z n e g ®  W a r s z a w y ,  zn. i j -r s z a w y ,  z n a j

r e | n- e ion | la^Sl)&S0 )̂n ' Pj S',"ł ’ g łos  swój do was na rodu
W8zc lk i ch  ofta* Macic  j ą  go tową ,  do pon ie s ien ia
r e  są p r z e n e ł ' '  ? °  ' ^yc ' a , n le s ame  p ie r s i ,  któ-
drogiój  na|[J l.l l0ne  uczuci ami  n igdy  n iewygas ł e j  mi łości  
k l e r za  w .. °JtiZJ zny ,  dz is ia j  są gotowe,  do s t awienia  p u ­
n ie  n a s z e ° b°n '  naszJ,,ll‘ ®to są u c z u c i a ,  oto post anowię-

° n^ h ,  d la  d o b raWo7czy7nyC* w" u ló ró  " " f  ’ nB,C*y as?-a nniol ,>n«»i  ; ‘ i k t o i e m  j ed n oc z ym y  wsze lką
W z n a V  r  0 So l " - ł .P ? '* .7 .ś ln o ść .  N i e j ,  /  j .  d ]
azawi .  i ^  g? ' 1,W’ >*> r e p r e z e n t a n c i !  W War-
P ° d p i 9y)  1 , u t c g°  ł 8 3 l  r oku .  « ( T u  na s t ępu j ą  l iczne

AVarsza^.na,’°di jwy p r z e s ł a ł  radzi e m u n i cy pa ln e j  miasta st.
s z t a n d a r ^ z d o k ^  wieszeni a z ganku  r atusza  g łównego,
w Pu ławach  d ^ 2 ^ b ° a n ‘e P ' z3’jaciclu , w po tyczce  zaszłej  
r  az i ł  na głowo “ V  ’  w któr e j  p u ł k o w n i k  Łagowsk i  po ­
dz i a ły  I tossyjs lcje _C j a8ol,ów W i r t e m b e r g s k i c h  i i nne  od 
n i ep r zy j ac i e lu  p r z e z  wo*l{,° C7'wa'l'l;a chorąg i ew zdobyta  na 
k ro k ów  nieprzyjacielskie},0 nai0<^ ° " e od czasu rozpoczęci a 
s l óp  o r ł a  b i a ł ego  na balk • * en sz t a” d a r  powiewa j uż  u

• • ^  O  Tli 1 0  —.  i
ni m jes zcze  cylYy cesar za  P a u l a  r a t u szowego ;  są  na
~ 7  ś r o d o w y  u w o l h i„S7va'"  . .
p i e c h o t y  I zydo ra  hr .  Kras i , ia|fi n ł a s n e / i ' *•«•« ! • " * « » «
k d w  m i n i s t r a  w o j n y ,  p o w o ł a ł  * V*
W J . 1 . * °  Rh c z ł o n k a  s e r i a l u ,  a

uiej tsce j p go  m i a n o w a ł  m i n ifi«lrt i
M o r a w s k i e g o .  “ m s t r e m  w o j n y  j e n e r a ł a

Post,
p a n o w *e a-,i0YWien: ami ri,ą,]U Z d> 9  b - m .  m i a n o w a n i  zos t a l i :  
n y „ ,  „ o i i c i i ^ " 1’5' C z a n , 0 c k l  P 0 s e ł » d y r e k t o r e m  j e n e r a ł .  

I J » p o c z t  ; M i c h a ł  L e w i ń s k i  n a c z e l n i k  s e k c j i

p o l i t y - r ż n e j  w k o m .  r z .  s p .  w . ,  d y r e k t o r e m  j e n p r a l n y r u  
a d m i n i s t r a c j i  ; W a l c r j a n  K l e s z c z y ń s k i ,  b y ł y  k o i m n i s .  o b w .  
S i e r a d z k i e g o ,  n a c z e l n i k i e m  w y d z i a ł u  p o l i t .  i s t a t y s t y c z n e g o  
w t e j ż e  k o m .  r z ą d o w e j .
—  R z ą d  n a r o d o w y  p o s t a n o w i e n i e m  s w o j e m  z  d .  6  b .  m .  
ui ia n o  w a ł  j e  n e  r a ł a  m i  b r y g a d y , p u ł k o w n i k  °  j a z d y .  R u t i f g o ,  
K u n i ń s k i e g o ,  K a z .  S k a r ż y ń s k i e g o ,  A m b r .  S k a r ż y ń s k i e g o  
i K i c k i c g o .
—  W ó d z  n a c z e l n y  p r z y w r ó c i ł  c h w a l e b n y  z w y c z a j  z c z a ­
s ó w  x i e z t w a  W a r s z a w s k i e g o :  k r z y ż e  w o j s k o w e  i z n a k i  
h o n o r o w e  r o z d a j ą c ,  p y t a  s i ę  p r z c d e v y s z y s l k i e m  o z d a n i e  
o f f i c e r ó w i  ż o ł n i e r z y  c a ł e j  k o i n p a n j i .  J u ż  w i e l u  w a l e c z n y c h  
o z d o b i o n o  k r z y ż e m  w o j s k o w y m ;  o d  18 l i t  p i e r w s z y  raz. 
n o w o  za j  ś n i a ł  t e n  z n a k  h o n o r u  n a  P o l s k i c h  p i e r s i a c h .
—  M o s k a l e  z a g r o ż e n i  o b r o t a m i - w o j s k a  n a s z e g o  i z w y c i ę z -  
k i m  p o s t ę p e m  D w e r n i c k i e g o  , z o s t a l i  z m u s z e n i  d o  s p i e ­
s z n e g o  c o f n i ę c i a  s i ę  ■/. p o d  o k o p ó w  P r a g i .  I c h  o d w r o t  , 
k t ó r y  n a s t ą p i ł  z e s z ł e j  n o c y ,  t - k  p i ę k n i e . ,  ż e  p r z y  z r o b i e ­
n i u  w c z o r a j  r a n o  w y c i e c z k i ,  a n i  j e d n e g o  n i e z n  l e z i o n o  ,  
m u s i a ł  b y ć  b a r d z o  n a g ł y  i n i e p r z e w i d z i a n y ,  w l e g o w i s k a c h  
b o w i e m  k t ó r e  z j i n o w e l i ,  z n a l e z i o n o  w i e l e  b r o n i ,  s p r z ę «  
( ó w r o z m a i t y c h ,  k o c i o ł k i  d o  g o t o w a n i a ;  m a n i e r k i  i K p .  
Z n a l e z i o n o  t a k ż e  i d z i a ł a  z a g w o ż d ż o u e  i z d e m o n t o w a n e .  ł >  
s i ą c e  t r u p ó w  l e ż y  j e s z c z e  p o d o b n o  n a  p o l u  b i t w y  z d . 2 5 * .  in .  
Z b i e g l i  ż o ł n i e r z e  M o s k i e w s c y  i o s o b y  p r z y b y w a j ą c e  i  t a m -  
t e j  s t r o n y  W i s ł y ,  - z a p e w n i a j ą  j e y l n o * g o d n i e  ,  ż r  j e ż e l i k l ę -  
s k a 2 5 g o  w i e l k i  c i o s  a r m j i  M o s k i e w s k i e j  z a d a ł a ,  r ó w n i e  
w i e l k i e j  d o z n a ł a  o n a  t a k ż e  p r z e z  g ł ó d  i c h o r o b y .  T e n t o  
g ł ó d  i n a j p r z y k r z e j s z y  n i e d o s t a t e k ,  r o s p r z ę g ł  t a k ż e  c a ł ą  
s u b o r d y n a c j ę  ż o ł n i e r z a  M o s k i e w s k i e g o  , k t ó r y  w  o b e c  d o ­
w ó d z c ó w  s w o i c h  a naw e t  w o b l i c z u  s a m e g o  D y  b i c z a ,  r a b u ­
j e ,  p a l i  i n a j o k r o p n i e j s z y c h  d o p u s z c z a  s i ę  g w a ł i ó w ;  n i c  
n i c  m a s z  d l a  n i c h  ś w i ę t e g o :  n a w e t  k o ś c i o ł y  s t a j ą  s i ę  ł u p e m  
r o z h u k a n e j  t ł u s z c z y .
—  J e n e r a ł  D w e r n i c k i  p o b i ł  i z n i ó s ł  z u p e ł n i e  K r e u t z a  
z W i r t e m b e r g i c i n  , n i e  p o d  H r u b i e s z o w e m ,  a l e  p o d  P i a s k a ­
m i .  W  o j s k o  M o s k i e w s k i e  r o z b i t e  n a  c z ą s t k i ,  t u ł a  s i ę  o d -  
d z i a ł a i n i  za  k l ó r e m i  z w y c i ę z c y  ś c i g a j ą .  W y d a n o  r o s k a s y  
d o  w s z y s t k i c h  w ó j t ó w  g m i n  , a b y  b e z  w s z e l k i e j  o b a w y ,  
c h w y t a l i  o d d z i a ł y ,  r o z b r a j a l i  j e  i d o  L u b l i n a  o d s r ł a l i .
—  O  j e n e r a l e  R o s s y j s k i m  K  a we  r  m a m y  z d o n i e s i e ń  u r z ę ­
d o w y c h  , n a s t ę p u j ą c e  s z c z e g ó ł y ;  —  « P o  l o s p ę d / . c n i u
s t r a ż y  b e s p i e c i e ń s t  w a k t ó r a  z a s ł a n i a ł a  m i a s t o  J a n ó w ,  w s z e d ł
n i e p r z y j a c i e l  z b r o n i ą  d o  a t t a k u  w m i a s t o ,  i w m o m e n t  c a ­
ł e  z a j ą ł ; u r z ę d n i c y  m i e j s c o w i  r a t o w a l i  s i ę  u c i e c z k ą  l u b  
s c h r o n i e n i e m .  U c h o d z ą c y c h  u b o g i c h  m i e s z k a ń c ó w  m i a s t a  
J a n o w a  i u n o s z ą c y c h  śvve o d / . i c ż e  l u b  i n n y  s z c z u p ł y  m a ­
j ą t e k ,  n i e p r z y j a c i e l  s r o m o t n i e  b i ł  i r a b o w a ł ;  "  l e n i  d z i a ­
ł a n i u  p .  N o w i ń s k i ,  p i s a r z  s ą d u  p k o j u ,  m o c n o  z b i t y  i o b d a r ­
ty  z o s t a ł  a ż  d o  k o s z u l i ,  i * » b r a n o  m u  w s z y s t k o  co  m i a ł .  
P a n u  C z a p l i c  apt< k a r z o w i ,  s z f a b s - o f l c e r o w i e  z l e k a r z e m  n a  
k w a t e r z e  s t o j ą c y m ,  n i e t y l k o  l e k a r s t w a  k o s z t o w n i e j s z e  z a ­
b r a l i ,  l e c z  j)o o d b i j a w s z y  k o m o d y ,  p i e n i ą d z e  i b i e l i z n ę  w z i ę ­
l i .  W w i e l u  d o m a c h ,  z w ł a s z c z a  u r z ę d n i k ó w ,  k t ó r z y  s i ę  
s c h r o n i l i ,  j i o o b d z i e r a n o  m e b l e ,  z a m k n i ę t e  d r z w i  w y b i j a ­
no ;  w k a n c e l a r j i  k o m .  o b .  a k t a  p o n i s z c z o n o ;  lic h t a r z c  s z e s y *  
| ) ce ,  s u k n o  ze  s t o l i k ó w  z a b r a n o .  T a k i e  b y ł o  p o s ł ę p o w a -  
u i e  p u ł k u  F i n l a n d z k i e g o  d r a g o ń s k i e g o  , p o d  d o w ó d z t w e m  
j e n e r a ł a  K o w e r .  N a s t ę p n i e  z m u s z a ł  o n  d o  p r z y s i ę g i  
o b y w a t e l i  i Vt i f lu  i n n y c h  d o p u s z c z a ł  s i ę  b e z p r a w i .
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— • Maj oroi t i e  R u l e w s k i  i S z y m a n o w s k i  z gar ni zo nu  Z a m o ­
śc ia  . p r z e s z l i  B u g  dnu,  5 marca z i  kou i panjami  nowozac ię -  
ż ne j  p i e c h o t y  i 4 d z ia /a mi  i rozbi l i  batal jon p i e c h o t y  Rus-  
s yj ak ie j  w U ś e i ł u g u .  L e g ł o  na placu 7 0  n i e p r z y j a c i ó ł ;  za- 
br an o  3(50 j e ń c ó w  ( m i ę d z y  ni mi  p o d p u ł k o w n i k a  i 8  o f i c e ­
r ó w )  , s z t a n d a r ,  3 0 0  s z t uk  b r o n i ,  s p rz ę ty  w o j e n n e  i k i l ­
k a n a ś c i e  k on i .  Rapport  s z c z e g ó ł o w y  jutro u m i e ś c i m y .
—  D e l e g o w a n y  do u rz ą dz en ia  stra Ży b e z p i e c z e ń s t w a ,  do .  
no s i ,  IZ wojska R o s s y j s k i c  cofając się  z P u ł a w ,  po d o p e ł n i o ­
n y m  tamże  r a b un k u  , z a b r a ł y  z s o b ą  k i l ka n aś c i e  osób  
p o w i ą z a n y c h  , a m i ę d z y  n i e mi  z as tę pc ę  wójta g m i n y  i 
po c zt mi s lr zn .
—  L i s t ,  k t ó r y  za wczoraj  d o s t a ł  się tu z L i t w y ,  do nos i  
żo  N o w o s i l c ó w  g os po dar uj e  w W i l n i e .  2 0  ki lka tys ięcy  
gwardj i  w y s z ł o  * P e t e r s b u r g a ,  c zę ś ć  j e j  już j es t  w K o w ni e
— c z ę ś ć  w W l ip ie .  W i e l k i  X i ą ż ę Mit hr* znajduje  sje  
p r z y  tej gwardj i .  S p o d z i e w a n o  się  już od dwóch ty godn i  
p r z y b y c i a  cesarza do arinji .  ( S ą  do ni es i en i a  p ó ź n i e j s z e ,  że  
i dą c e  g w a r d j e ,  do s t a ł y  r o z k a z  do o d w r o t u ,  i c o f n ę ł y  się  
b a r d z o  śp ie sz  n i e . )  ‘
—  Ś w i ę t e  koś ci  pat rona  ś. B o n i f ac eg o ,  p r z e n i e s i o n o  z, Cz er -  
n i ak o wa  do k o ś c i o ł a  x x .  B e r n a r d y n ó w  w W a r s z a w i e ,  g dz i e  
c o d z i e n n i e  p rz y  t yc hż e  kościach o d b y w a ć  sig będz i e’ n a b o ­
ż e ń s t w o  o b ł o g o s ł a w i e ń s t w o  o r ę ż o w i  P o l s k i e m u .
—  Z m e n n i c y  W a r s z a w , k j r j  już w y s z ł a  nowa m one t a  z 
h e r b e m  n a r o d o w y m ,  to j e s t :  Orłe m i  Pogonią.
—  Dn ia  5 b.  ni.  w  p o ł u d n i e  pod K r a k o w e m ,  l ody ua W i ­
s i e  p u ś c i ł y ,  i woda do 4  s tó p p o d ni o s ł a  się .
—  l i r .  J e l s k i  nie d o j e c h a ł  do W i e d n i a ;  na j e d n e j  z stacji  
p o c z t o w y c h  w Mora \v 11 , p o l e c o n o ,  oby s ię  z a t rz y m ał .
—  ( N a d . )  —  O ś wi a dc z am  n i n i e j s z e m , Iż  a r t y k u ł  w n u -  
m e r z e  6 0  jVowej  P o l sk i  p r z e z e i n n i e  po da ny  , l i t erami  K.  
M .  p o d p i s a n y ,  j a k o b y  c z t e r e c h  w y ż s z y c h  o f ice rów gwa r-  
dji  n a r o d o w e j ,  w i mi en i u  jej  po d ał o  p r o ś b ę  do rządu na-  
r o d o w e g o ,  aby w razie  ob l ęże ni a  s t o l i c y ,  gwardja  narodo-  
wa do o br o n y  jej  użyt ą nie  b y ł a  ; j e d y n i e  na m y l n y c b  
p o g ł o s k a c h  po le ga jący  , j ako  potwarzający  n i e t y l k o  g war-  
dję n a r o d o w ą ,  ale nawet  c a ł e  o b y w a t e l s t w o ,  o d w o ł u j ę ,  
z p o w od u ,  że  p r z e c i w n i e  o tein p r z e k o n a n y  z o s ł a ł e m ,  i że  
ani  m o w y  o kapi tulacj i  , a ) ćm mni ej  p r o ś b y  w lej m i e r z e  
d o  rządu n a r o d o w e g o ,  ze  s t r on y  gwardj i  nar odowej  po-  
da nej  n i e  b y ł o .  Pros tując  więc w y ż  r ze c z o n e  moj e  poda-  
n i e ,  upra sza m r e d a k c j ę ,  a by  o d w o ł a n i e  to w d z i e n n i k u  
s w y m  u m i e śc i ć  r a c z y ł a .  —  D n ia  7 marca 1 8 3 1  r o k u .  —

Konst ant y M  iec zniko w sk i .

P R O S P E K T
N A

TYGODNIK RELIGIJNO - PATRIOTYCZNY
A II Y 8 T A R C U.

P o  up adk u d e s p o t y c z n y c h  rządów , m n ós t w o  p i s m t ł u ­
m a cz y  z asady  w o l n o ś c i ,  u p ow s z e c h n i a  uc zuc ia  pa tr j o t y cz ne ,  
zachęca do z g od y  i w s z y s t k i e  s tany do s p ó l n e j  wz ywa  obro-  
uy-  Każda c zę s c  ludu P o l s k i e g o ,  c z u j e ,  że  z o d zy sk a -  
m e i n  o j cz yz n y  ua nowo ż y ć ,  na newo" m y ś l e ć ,  na nowo  
. z,a ,1c *8cz n i e ;  ze  o db i er ze  swoje  p r a w a ,  swoje  p r z y w i l e ­
j e ,  swoje  w ł a s n o ś c i ;  Że z oba c zy  w j e d n o  c ia ł o  s poj one  
w s z y 8 ,L C7*1 onki  d^&ąće do z a pe w n i e n i a  i u l e p s z e n i a  bytu  
s w o j e g o ;  ż-c uakoni ec  j e d n o ś ć  o ż y w i  w s z y s t k i c h  P ol ak ów *

dozwol i  z a r ó w n o ,  u ż y w a ć  w o l no ś c i  tak d ł u g o  p rz ez  c i e -  
mi ę  z co w k r ę p o w a n e j .  W s z y s c y  c ieszą  s ig t e mi  nadzi ej ami  
l w s z y s c y  z i ś c i  B o g i  ohaczą  je s p e ł n i o n e .  Maż b y ć  o d  

tej p o c i e c h y ,  od tej  nad zi e i  w y j ę te  d u c h o w i e ń s t w o ?  
C z y ż  ka żd y  X i ą < ł z  k aż dy  z a k o n n i k  nie  jest  o b y w a t e l e m ?  
Cz y ż_ m e  | os t  j o d n e j ż e  mat ki  s y n e m ?  Oj cz yzna  w s z y -
s tk ich nas r ó w no  na świat  w y d a j e ,  w s z y s t k i c h  r ówno  
p i e l ę g n u j e , w s z y s t k i m  w o l n o  ż y ć ,  w o l no  u mi e r a ć  k a ­
ż e ,  , Ja k o w o ln oś ć  kochająca m a t k a ,  s y n o m  s w oi m  
stanu m e  n a r z u c a ,  ale  go i ,n w 0 l no obi era ć  d oz wa ­
la.  St an z a t em  w o l n o  o br any  ,  dobru o g ó l n e m u  poŻy-  
e r . zn y ,  c zy ż  m o ż e  ś c ią g a ć  p r z e ś l a d o w a n i a ?  c z y ż  m o ż e  

hyc  s z y d e r s t w  p r z e d m i o t e m  c z y ż  n,a by ć  k a r m i ą  n i e u ­
ków , pr ó żn ia kó w ? W P o ls z c z ę  wo l ne j  n i e  m .  już p r z e -  
sladowan>a , ale  j es t  mał a  g . r s l k a  ludzi  n a m i ę t n y c h , co  
t y l k o  l i z nę l i  n a u k , ,  co w s z y s t k o  chcą b u r z y ć ,  a n ic  n i e  
budować  co z p r z e s z ł o ś c i  n i *  w y p ro w ad z aj ą  w n i o s k ó w  na  
p r z y s z ł o ś ć  co n s k o m e c  g a d u l s t w e m  i s z u m n o - b r z . n i ą c e m i  
s ł o w a m i  chcą zastąpić  r o z s ą d e k  i pr awd zi we  r o zu m o w a n i e .  
N i e  po wo du ją  t y mi  l ud źmi  z ł e  c h ę c i ,  bo ż aden P o la k  m i e ć  
ich m e  m o ż e ,  ale  n i e u c t w o ,  Z r o z u m i e n i e  , d m h  p r z e s a ­
dy , zagor/ .a l s lwo.  T a k i c h  i d j o t ó w ,  t ak i ch  s o f u l ó w ,  t a ­
kich r ef or mat orów zdania n i e  o bu d zą  z a p a ł u  , n i e  po dn io są  
pal i j o t y c z n y c h  u c z u ć ,  n i c  wywr* z b a w i e n n e g o  w p ł y w u  na  
u m y s ł y  d u c h o w n y c h .  P i s e m k a  s z c z y p i ą c e  i n d y w i d u a ,  p r z e ­
n i e ś ć  m o g ą  do o g ó ł u  ducha o b o j ę t n o ś c i , ducha i n d y f e r e n -  
t y z m u ,  Że n i e  p o w i e m  n i e c h ę c i .  Ar ys ta r ch  z a mi erz a  p r o -  
s l o wa ć  zdania n i e r e l i g i  j nych p i s m a k ó w ;  z a m i e r z a  o ka z yw ać  
zwi ą ze k  r e l i g j i  z p a tr j o t y zm e m ; z amierza  w y k r y w a ć  s z k o ­
li .wy  w p ł y w  ,1 .  r  e  i  i g  J a  t le  « p  o t y  Cz  „  y e h  

p i z y p o m i n a ć  c z y n y  d u c h o w n y c h  pat rj ot ów;  z a mi erz a  w y l i ­
czać uc i ąż l i wo śc i  i o br az y , j a k i c h  d o z n a ł a  rel igja  w P o l ­
sz c z ę  za rzą dów carów M o s k i e w s k i c h ,  A l e x a n d r a  i M i k o ł a j a ;  
za mi erz a  w yj aś ni ać  b e z b o ż n o ś ć  t yr a nó w u s i ł u j ą c y c h  z a s ł o -  
nić  r e l i g j ą  swoje d e s p o t y c z n e  c e l e ;  z a mi er za  s k r e ś l a ć  obraz  
stanu r el i g j i  w r ó ż n y c h  krajach , a m i a no wi c ie  w P o l s z c z ę ;  
z a mi erz a  n a k o n i e c  podawać  g a z e t o w y m  s p o s o b e m ,  r o zm a i t e  
wi a do mo ś c i  t y czą ce  s i ę  d u c h o w n y c h  i re l igj i .  T a k i  j e s t  
ce l  Ar y s l a r c ha .  T a k a  j e go  d ą ż n o ś ć .  O b y w a t e l e  P o l a c y !  
w e s p r z y j c i e  to p i s m o  swoją n a u k ą ,  s wo j em  d o ś w i a d c z e ­
n i e m ,  a zamiary  reda kt or a  p o m y ś l n y m  s k u t k i e m  u w i e ń ­
c z o n e  z os t aną .  W s z e l k i e  a r t y k u ł y  z g o d n e  z d u c h e m  A r y -  
s t a r c h a ,  z w d z i ę cz no ś c i ą  p r z y j m o w a n e  będą .  A r y s t a r c h  
b ę d z i e  w y c h o d z i ł  raz w t y d z i e ń  w z e s z y c i e  naj mniej  d w u-  
a r k u s z o w y m .  P i e r w s z y  z e s z y t  w y j d z i e  dnia 21 marca ,

i iigi , rzeci  4  k wi e t n i a  i t. d.  P r e n u m e r o w a ć  m o ż n a  
w b . bl j o t e ce  pub i cznćj ,  w dr uk a rn i  x x .  P i j a r ó w ,  „ w . U  
pi zebra D o m i n i k a ń s k i e g o ,  u w.  Moryt za  p r z y  u l i c y  Mo-  
s o w e j ,  u w.  P u n l n e r a  n ap r z e c i w  ś.  K r z y ż a ,  u <v. M ł o t -  
k o w s k i e g o  pr zy  u l i c y  St o J e r s k i e j  w p r o s t  t eatru .  Ce n a  
m i e s i ę c z n a  z ł t p .  6 ,  kwart al na  z ł t p .  16.

I g n a c y  L o yo l a  B y ch te r .

Z a p e w n e  s z a n o w n y  w yd a wc a  A ryn ta rch a  n i e  pr ^ ep om -  
ni  o z a m i e s z c z e n i u  m ó w  p a t r j o t y c z n y c h  m ia ny c h na o b r z ę ­
dach za R o s s y j s k i c h  m ę c z e n n i k ó w  w o l n o ś c i ,  za K i l i ń s k i e ­
g o ,  za p o l e g ł y c h  na P ra d z e  i Ł. d.  Co zaś  do c e n y  t e go  
p i s m a ,  s p o d z i e w a m y  s i ę ,  iż ją wydawca z n i ż y ,  s k o ro  b ę .  
dz ie  m i a ł  o d p o w i e d n i ą  l i c z b ę  p r e nu me r a t or ó w .


